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WYDANIE PORANNE. 
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Echa 1 maja. 
Nieudane manifestacje ko

munistów w Płocku 
i Żyrardowie. 

Płock, 2 maja. 
W pochodzie robotniczym, liczącym 

do 3 tysięcy osób grupa około 300 ko
munistów niosła transparent z napisami 
antypaństwowemu 

Policja interweniowała i szybko roz
proszyła komunistów, odbierając im 
transparent. 

Aresztowany w pochodzie marynarz 
tostał wypuszczony na wolność. 

Okazało się bowiem, że nio jest woj
skowym, ale marynarzem ze statku han
dlowego. 

Żyrrdów, 2 maia. 
O godz. 11 rano rozpoczął się w domu 

ludowym tłumny wiec P.P.S. 
Po w.ecu sformował się kilkutysięcz

ny pochód, do którego przyłączyli się 
•tdrobnerowcy". Na końcu pochodu krzy 
kliwie i prowokująco kroczyła grupa ko
munistów, licząca około 400 ludzi. 

Komuniści rozwinęli trzy sztandary i 
*'.lka transparentów z napisami anty-
Państwoweml. 

Obecny w Żyrardowie starosta błoń
ski dr. Wężyk polecił komendantowi po
licji, p. Świtaii. aby niezwłocznie zlikwi
dował pochód komunistyczny i odebrał 
sztandary. 

Oddział konnej policji wykonał szar
fę. Sztandary 1 transporenty skonfisko
wano. 

Aresztowano 11 osób, stawiających 
opór policji. 

Po szarży komuniści zaczęli się po
nownie grupować i zmierzać ku gma
chowi komisarjatu policji. Z tłumu roz
legły się okrzyki: Odbić aresztowanych 
orzcz policję! 

Nastąpiła druga szarża policji, którą 
^statecznie komunistów rozpędziła. 

Policja użytku z broni palnej nie robiła 
Rannych niema. 
Wieczorem aresztowano jeszcze kil

ka osób. 
Ogółem aresztowano 1 maja w Ży

rardowie zgórą 20 osób. 
Śledztwo prowadza prokurator P a w 

łowski. 
W Grodzisku i Błoniu odbyły się po

chody socjalistyczne. Przebieg manife
stacji wszędzie spokojny. Komuniści nie 
Ujawnili tam żadnej działalności. •• 

Ofwarpfe Tarptiffl 
w Poznanfo. 

Poznań, 3 niaja. 
Dziś rano nastąpiło uroczyste otwar 

Cle targów poznańsk'ch. Przy wspania-
'fej pogodzie od samego rana poczęły 
^ę gromadzić na placu Targów tysiącz 
n e tłumy Wielkopolan oraz przybyłych 
Sości z całego kraju | zagranicy. 

Śmierć Naooleona. 
Bruksela, 3 maja. 

PnUVa Atfeno 

Książe Napoleon zmarł tu dzisiaj ra-
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powszechny w Anglji. 
Dwa i pół miijona ludzi porzuca dziś pracę. 

M.irster Churchil w obawie przed napadem 
ze strony robotników salwował się ucieczką. 

Londyn, 3 maja. 
Polska Aeencla Ieiegiallczna 

Dziś o 12-ej w południe, zwołana zo 
stała rada gabinetu. Popołudniu odbyło 

' się posiedzenie rady generalnej Kongre
su Trade Unionów. Następnie przedsta
wiciele komisji, które brały bezpośred
nio udział w rokowaniach z przeiny-

iSlowcami, udali się do ministra pracy. 
W rozmowie z ministrem uczestniczył 
również Ramsay Mac Donald, który o-
trzyinał specjalną misję nieznanego cha 
rateru. Po rozmowie z ministrem pracy-
cy, przedstawiciele wzmiankowanych 
komisji odbyli narady z kongresem Tra
de Unionów. O godz. 19-ej ta sama gru
pa udała się na Downing Street, gdzie 
odbyła konferencja z premjerem I człon 
kami gabinetu. 

Zerwanie rokowań. 
Londyn, 3 maja. 

Rookwaula, toczące się między rzą 
dcm a radą górniczego kongresu zwią
zków zawodowych, trwające od soboty 
wieczór do dnia dzisiejszego, rozbiły 
się. 

Wskutek tego oczekiwać należy roz 
poczęcia w dniu jutrzejszym strajku ge
neralnego, w którym weźmie udział o-
koła miijona robotników kopalnianych I 
1 I pół miljoija robotników transporto
wych f innych. 

Rząd zorganizował pomoc doraźną, 
mającą na celu zapewnienie miastu do
wozu. 

Konserwatyści, którzy dotychczas 
całą winę za rozbicie się rokowań i wy
buch strajku generalnego składali na 
Baldwina I domagali się jego ustąpienia 
obecnie zmienili zdanie i stwierdzają, 
że ustąpienie Baldwina byłoby obecnie 
kapitulacją wobec robotników. 

Stanowisko rzącSu 
Londyn, 3 maja. 

Polska Agencja Teleeraflczna. 

W związku z zerwaniem rokowań 
z górnikami rząd ogłosił komunikat, w 
którym zaznacza, że rokowania będą 
mogły być podjęte dopiero po uprzed-
nicin przez radę generalną Trade-Unio-
nów aktu pogwałcenia wolności prasy 
oraz po natychmiastowem cofnięciu we
zwania do strejku. 

To stanowisko rządu spotkało się 
z protestem ze strony rady generalnej 
Trade-Unionów, która uznała je za zbyt 
pohopne i prowokujące katastrofę. 

Przewodniczący Trade-Undonów w 
dalszym ciągu składają całkowite odpo
wiedzialność za wypadki na rząd i pra
codawców, domagających się, aby gór
nicy przed podjęciem rokowań zgodzili 
się na redukcję plac. 

W odpowiedzi na powyższy komuni
kat rządowy rada zrzuca na ultimatum 
rządu winę zerwania rokowań oraz u-
chyla się od wszelkiej odpowiedzialności 
za incydent w redakcji „Daily Mail". 

Minister Churchil 
w opresji. 

Londyn, 3 maja. 
W chwili, »dy Churchill opuszczał 

Downing Street, tłum zebrany przed 
gmachami-rzadowemi otoczył go, przy; 
mując agresywną postawę, co skłoniło 
ministra do ukrycia się w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

Solidarność zecerów. 
Londyn, 3 maja. 

Zecerzy „Daily Mail" wzbraniali się 
dzisiaj złożyć artykuł wstępny, wystę
pujący ostro przeciwok związkom za
wodowym. Zecerzy domagali się zasto
sowania w arytkule zmian redakcyjnych 
Redakcja na to się nie zgodziła, wobec 
czego dzisiejsze wydanie poranne „Dai
ly Mail" nie ukazało się. 

Wobec wybuchu strajku generalnt 
go, dzienniki przestaną od jutra wycho
dzić. Rząd zorganizował już do pewne
go stopnia radjową służbę dziennikarską 
używając do tego celu stacji broacastin 
gów. 

Ponadto, w razie potrzeby, rozrzuca 
ne będą po ulicach ulotki, zawierające 
ostatnie wydarzenia dnia. 

Glosy prasy. 
Londyn. 3 maja. 

„Times", pisząc o grożącym krajo 
wi strajku powszechnym, zaznacza, że 
strajk taki jest największem niebezpie
czeństwem, grożącem narodowi angiel
skiemu od czasów upadku Stuartów. 

„Daily Chronicie" Doteoia stanowisko 
rządu. 

Święto narodowe w stolicy 
obchodzone było z tradycyjną powagą. 

Defilada wojska i organizacji przysposobieni 
wojskowego wypadła imponująco. 

« 0 . 

Dolar w Łodzi. 
W ciągu ubiegłych dni świątecznych 

8Xrtuacja na miejscowym rynku waluto
wym mię uległa zmianie. 

W dslszym ciągu panuje zupełny spo 
*dj, któfy przejawia słę w m&nlmalnej 
'taicl dokonywanych tranzakcjl I zniko
mym pepycte. 

W obrotach prywatnych kurs dolara 
*ynpi;lł wczoraj w płaceniu 10.45 1 10.50 
* tą daniu. 

Tendencja zlekka mocniejsza. 
Podaż materiału dostateczna. 

Warszawa, 3 maja/ 
Dzisiejsze święto narodowe stolica 

obchodziła z tradycyjną uroczystością 
O godz. 10-ej rano w kościele kate

dralnym św. Jana odprawione zostało 
przez kardynała Rakowskiego w otoczę 
niu kapituły i licznego kleru nabożeń 
stwo, na którem obecni był prezydent 
Rzplitej ze świtą, wyżsi urzędnicy pre
zydjum rady ministrów, przedstawiciele 
mocarstw akredytowanych w strojach 
galowych, członkowie sejmu i senatu, 
generalicja, przedstawiciele wyższych u-
czolni, organizacji społecznych, nauko
wych i t. p. 

Wzdłuż głównej nawy ustawiły się 
cechy z chorągwiami, zaś bliżej prezbi
terium stanęły ze sztandarami korpora
cje, reprezentujące studentów, tworząc 
barwną dekorację świątyni. 

Po nabożeństwie pan prezydent udał 
się pieszo w otoczeniu zebranych amba
sadorów na Krakowskie Przedmieście, 
gdzie nawprost gmachu resursy obywa
telskiej ustawiono specjalną trybunę. — 
Stanąwszy na mej, pan prezydent dał 
hasło do rozpoczęcia defilady. • Rozpo
częły ją wojska garnizonu warszawskie

go, poczem przemaszerowały organiza 
cjc przysposobienia wojskowego, zw"ą-
zek strzelców, .sokoli, drużyny harcer 
skio i t. d. Rewja wypadła lmponui-uM 
i skończyła się około godz. 12-ej, po
czem pan prezydent odjechał do Belwe
deru wśród szpaleru publiczności, która 
tłumnie wyległa na ulice miasta, >d-
świetnie przystrojonego w e flagi narodo
we. 

W Paryżu. 
Paryż , 3 maja. 

Z okazji polskilego święta narodowe
go odbyła się wczoraj w wielkim amfi
teatrze Sorbony uroczystość, zorganizo
wana przez Tow. France-Polognc. Prze 
wodniczył uroczystości ambasador Nou-
lens. Obecni byli reprezentanci prezy
denta republiki i prezesa rady'ministrów, 
ambasador Chłapowski oraz szereg in
nych wybitnych osobistości ze świata 
politycznego i dyplomatycznego. Po za
gajeniu posiedzenia przez ambasadora 
Noulensa, członek instytutu Jerzy La-
cour-Gavct wyo-losił odczyt na temat: 

..Talleyrand i Polska". Następnie mini
ster marynarki Leygucs wygłosił prze
mówienie, w którem omówił znaczenie: 
odzyskania przez Polskę wolności d nie
podległości. 

W Berlinie 
Berlin. 3 maja. 

Dla uczczenia święta 3 maja odbyło 
się w dniu dzisiejszy w katedrze świę
tej Jadwigi uroczyste nabożeństwo, w 
którem wzięli udział przedstawiciele pp 
selstwa polskiego w Berlinie, personę) 
sekretariatu generalnego, oraz Poloni* 
berlińska. 

Po południu w salonach poselstwa 
odbyło się przyjęcie wydane dla Polonji 
tutejszej. Krótkie przemówienie wstęp
ne wygłosił p. Olszewski, przedstawia
jąc w ogólnych zarysach obecną sytua-
Polski, przyczem stwierdził, iż sytua
cję Polski, przyczem stwierdzi?, i j sytua 
ubiegłym. 
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Na kupie śmieci 
Żaden minister 

siedzi potężny władca ślepców i kalek, król Wou. 
w Europie nie rra fi!? mało kłopotów zs śsiągpniem podatków, 

jak m „mmmW .szanghajski. 
Szanghai, w kwietniu l°2u r. 

Szanghai, wielki brudny śmieidzą-
cy port chiński, stal się pd kilku mie-, 
sięcy nicznośnem więzieniem dla nas, i 
itiropejczyków. przyzwyczajonych do 
swobody ruchów. 

Marsze, przemarsze i kontrmarsze 
walczących ze sobą armji i oddziałów 
chińskich z południa, północy. Tchili, 
Mandżurji — któż je zresztą policzy — 
zmusiły nas wszystkich, anglików, ame-
rykaninów, francuzów, belgów etc. do 
zamknięcia się w obronie „uaszej" dziel
nicy". 

„Nasza" dzielnica — grupy wali, do-
,nów, ogrodów — była jednak tylko wy
sepką wśród burzliwego, huczącego, 
rojnego 1 cuchnącego miasta chińskiego. 

Cuchnącego tak, jak sobie tego nie 
może „wyobrazić" najczulszy nawet nos 
europejski. 

Zamknięci z . konieczności w obrę
bie miasta, nie mogąc wytknąć nosa po
za granice dośięgalności armat stacjo
nowanych w porcie okrętów wojen
nych angielskich i amerykańskich, po
częliśmy przyglądać się bliżej naszym 
żółtym sąsiadom. 

Jakaż rozmaitość typów! Co za wy
bujałość życia organizacyjnego! 

Przechwalamy się w Europie swoi
mi zdolnościami organizacyjnemu Któ
ryż jednak kraj 1 naród,może się posz
czycić taka ilością organizacji jawnych 
I tajnych, zwłaszcza tajnych, co Chiny, 

Sekty religijne, związki zawodowe, 
kupcy, rzemieślnicy, rolnicy, urzędnicy, 
wojskowi, kaplani v bandyci, złodzieje — 
wszystko jest zorganizowane. I jak zor
ganizowane! 

Najlepszą bodaj organizację stworzy
li ku korzyści własnej i społecznej (tak, 
tak!) — żebracy. 

Żebracy w Chinach 1 żebractwo — 
to zawód szanowany i szanowany jak 
każdy inny. 

Nawet więcej niż inne.zawody i mniej 
nawodny, gdy chodzi o korzyści mater
ialne i moralne. 

Żebractwo w Chinach ma swoją pod 
stawę i uzasadnienie religijne w buddy-
imie, który nakazuje szanować żebra

ka, opiekować się nim i nie odmawiać 
mu jałmużny. 

To też żebrak chiński nie uważa się 
za parjasa, jak w Europie, lecz czuje się 
pełnoprawnym członkiem swego społe
czeństwa. 

Frapował mn'e zawsze widok maso
wych wędrówek żebraków — ślepców 
przez ulice Szanghaju. 

Łańcuch dwudziestu, trzydziestu trzy 
mających się za ręce ślepców — żebra
ków sunie zwolna przez ulicę, jak pro
cesja pogrzebowa, psalmodjując mono
tonną, żałosną melodję. 

Ślepcy śpiewają nie żeby wzbudzić 
litość, lecz dla zwrócenia uwagi prze
chodniów 5 woźniców, by się uchronić 
przed przejechaniem, upadkiem. 

Ślepy żebrak budzi w Chinach nie 

tylko litość, ale i szacunek. Wszyscy 
mu ustępują z drogi, każdy stara mu się 
pomóc, nikt nie odmawia datku. 

Ślepcy — żebracy są, rzecz prosta, 
zorganizowani i mają swego szefa, 
wodza. 

Słynnego na cały Szanghaj „króla" 
żebraków posiada cech żebraków ulicz
nych, rezydujących na przedmieściu, w 
okolicy Wielkiej Pagody. Tu się roz
ciąga potężne królestwu Wou. 

Won jest panem życia i śmierci swych 
poddanych, stróżem - aniołem lub po
strachem i biczem bożym zwykłych 
obywateli. 

Kto się opłaca Wou i nie odmawia 
stałego rocznego okupu na rzecz „kró
la" i jego gwardji, może spać spokojnie. 

Na drzwiach jego domu adjutanci 

JOSEPH STANLEY, słynny pogromca zwierząt, z 10-miesięcznym oswojonym 
lwem. 

Wou kreślą żółtą kredą tajemniczy znak. 
Dom ten Jest już zabezpieczony przed 
kradzieżą, włamaniem I żaden żebrak 
nie ośmieli się zapukać do drzwi zao
patrzonych w cudowny znak. 

Biada jednak temu, kto zadrze z Wou5 
Okradną go pewnej nocy, dom jego spło 
nie, sprawcy nie odnajdzie najlepszy de
tektyw. 

Zwiedziliśmy w zeszłym tygodniu 
rezydencję Wou. 

O kilkadziesiąt kroków od ruin Wie» 
kiej Pagody, na kupie śmieci siedzi Wou. 

Potężny władca świeci łachmanami. 
Jakich powstydziłby się żebrak — ko
lega z Wbitechapelu. W ręku trzyma 
wysoki kij — symbol władzy królew
skiej. 

Rzucamy niebacznie kilka srebrnych 
monet dzieciakom, bawiącym się opo
dal. Momentalnie, jakby na-skinienie 
różdżgi czarodziejskiej, wyskakują z pod 
ziemi wprost tłumy żebraków, rzucają 
się ku dzieciakom i rozpoczyna się 
wściekła, zażarta walka o parę groszy. 

Jedno skinienie Wou — i wszystko 
się uspakaja. Wou wyciąga do nas 
władczym gestem dłoń. Składamy hoj
ny okup. 

Wou udziela nam swego błogosła
wieństwa. Droga wolna. Wracamy-
Żebracy pochowali się po swoich no
rach. Jesteśmy bezpieczni. 

W „państwie" Wou wszyscy, komfc 
spokój i życie miłe, płacą regularnie po
datek „królewski". 

Żaden minister skarbu w Europie nift 
ma tak mało kłopotów ze ściąganiem 
podatku, co król żebraków szanghaj-
skich. 

Wracamy powoli do naszej dzielnicy. 
Różne myśli cisną się do głowy. 

Czem jesteśmy my wszyscy tutaji 
„białe djably", w olbrzymim kraju, za
gubieni śród obcego i nieprzeniknione
go dla nas tłumu chińskiego! 

Wokoło nas szaleje burza, wszystkb 
wre i gotuje się w kotle chińskim. 

Co myśli i do czego dąży ten lud 
skośnooki, rozdarty waśnią wewnętrzną 
lecz solidarny i jednolity wobec rasy 
białej i jej cywilizacji... .1. W. 

ALBERT ACREMANT. 

Ostatnia kobieta. 
— Gco, daj troszkę pieniędzy na no

wą sukienkę! Ta, którą noszę jest jut w 
strasznie opłakanym stanie. 

— Do końca miesiąca musi nam wy
starczyć osiemdziesiąt franków. Na ta
kie rzeczy nie mamy teraz pieniędzy. 
Przerób sobie coś z mego zeszłoroczne 
go palta, którego już nie noszę... 

— Lecz ono jest już strasznie zni
szczone!... 

— Materjal na sukienkę jeszcze z nie 
zo wykroisz. 

— Prawda, masz rację. 
— Elegancka sukienka to Już nie bę 

dzie... 
— Ale nie będzie nic kosztowała! 

— Musimy się strasznie ograniczyć... 
— Jestem i tak zadowolona, mój dro 

fl. A jeżeli nie jestem piękna, to twoja 
wina; bo ja z ochotą poświęcam dla cle 
bie moją kokieterię. Teraz jesteśmy bie
dni, ale pewnego dnia staniemy się bo
gaci. 

— I będziemy wydawać moc pienię 
dzy... 

— Mam zaufanie do ciebie! Jesteś ta 
ki utalentowany! Chociaż wydawcy nie 
chcą wydać twych książek — one zdo
będą sobie i tak sławę. 

— Malutka, lubię, jak tak mówisz. 
Potrzebuję otuchy w wa|ce, którą pro
wadzę, a ty ml jej dodajesz. Umiesz od-
izuć nie tylko moje radości, ale i troski. 

— Przecież cię kocham!... 
Oeo i Lucynka zamieszkują skrom

ny pokolczek w łacińskiej dzielnicy Pa
ryża. 

Geo jest inteligentny, zdolny i pilny. 
Nie wyrobił się Jeszcze i nie osiągnął 
rozgłosu. Lucynka jest skromna. Zada 
wabiła się jednorazowym posiłkiem na 
dzień i złym ubiorem, ponieważ posiada 
niezwykle bogactwo: wiarę w Drzv-
t złość. 

Przeszło kilka lat. Gco i Lucynka spę 
dzili je w wielkiej biedzie. 

Młody człowiek coraz częściej wra
ca do domu pełen zwątpienia. Czasem 
chce już wrócić do swego rodzinnego 
miasta, gdzie może się szybko zbogacić 
jako 1'upiec. Ale Lucynka powstrzymuje 
go od tego kroku. 

— Najciętsze chwile są już poza na 
mi... Nie myśli ona o tem, że w tvch cięż 
kich warunkach przekwitła. Liczy nc 
dobre czasy; wystarczy, aby pomyśla
ła o prz>szlości, a zapomina o wszyst
kich złych chwilach. 

Niestety Geo nic ocenia dostatecz
nie tego poświęceJa. 2. czasem zmienia 
się jego sporób myślt . ia . Zaczyna czę^ 
sto zostawiać swą małą przyjaciółkę 
samą. 

Wieczorem musi ona długo na niego 
czekać. Nie ma nic boleśniejszego dla o-
sobv, która cierpi, jak samotność. 

Lucynka nie skarży się. Gdy Geo 
wraca, ma zawsze jakiś błahy powód na 
Usprawiedliwienie swej nieobecności. 
Ona udaje, że wierzy; ale czuje jak na 
jej drobne barki spada powoli jakiś wiel 
ki ciężar, — to nieszczęście. 

Prawda zaś wygląda tak: Geo zro
zumiał, że bez potrzebnych pieniędzy, 
nigdy się nie wybije. Wdowa po wiel
kim kupcu, pani Lucyna Kolb, którą po 
znal u przyjaciela, nie ukrywała przed 
nim, że bardzo się jej podoba. Jest ona 
Szalenie bogata. Kto może lepiej niż ona 
pomóc młodemu poecie, który uważa się 
za genjusza. 

Geo nie długo się nad tem zastana
wiał. Miał dość argumentów pa swoje 
usprawiedliwienie. Życie literata, my

ślał on, poruszone jest tyloma sprężyna
mi, że jedna kobieta nie może mu wy
starczyć. Każdy rozdział życia musi na 
leżeć do innej kobiety. 

Po Lucynce, szlachetnej towarzysz
ce, która posiadała wicie zalet w cza
sach ciężkich początków, nastąpiła Lu
cyna. Kobieta bogata, przeznaczona na 
okres powodzenia, 

Pewnego wieczoru Geo nie zjawił się 
w swym domu. Stał się tchórzem; nie 
chciał ujrzeć łez swej przyjaciółki, za
wiadomił ją więc listownie, krótko i brn 
talnie, że z nią zrywa 

Po kilku miesiąca? został mężem 
pani Lucyny Kolb. 

Wówczas wszystke się zmieniło. Gdy 
wydawcy zauważyli, że Geo może za
płacić za druk swych powieści, nie 
wzbraniali się sami .ich wydać i zape
wnili mu dziesięć procent z ceny sprze 
dąży. 

Młcdy człowiek jest zachwycony. 
Zaczynają czytać jego książki. Organi
zuje salon; doświadczony kucharz przy 
gotowuje wyśmienite dania. Geo staje 
się sławny, popularny, jedna z jego ksią 
żek otrzymuje konkursową nagrodę. 

Wielkie gazety dobijają się o niego 
i proszą go o współpracę. Publiczność 
lubi go, na ulicy pokazują go sobie i 
szepczą: 

— To on, on!... 
Znów przeszło kilka lat. Teraz, gdy 

Geo sam zarabia dosyć pieniędzy, pa
trzy całkiem innemi oczyma na swą żo
nę, w d o w ę po wielkim kupcu. Teraz 
widzi dopiero, że jest ona o ładnych pa 
rę lat starsza od niego, niezgrabna i bez 
obejścia, ma proste i niewy.kwihtne ma
niery. . Często jest blisko powiedzenia 
swemu mężowi, że jego literacka karje 
ra kosztowała ją przeszło dwa tysiące 
franków. • ' 

Geo zaś patrząc na swoją żonę dócho 
dzi do wniosku, że jej zasługi względem 
niego są minimalne. Czas zatarł je pra
wie całkowicie. 

Pani Lucyna może spokojnie zostać 
w domu, jej miejsce nie jest stanowczo 
przy boku męża. W eleganckich salo-
nacii śmieją się z niej! 

Nieszczęśliwa ciecpi; to co mówi 
mąż, rani jej dumę. Zaczyna rozumieć, 
żc mąz jej już nie potrzebuje. 

Zaczyna się trzeci rozdział jego ży
cia. Musi mieć elegancką towarzyszkę, 

któraby reprezentowała godnie jego 
dom i stanowisko. 

Krótko i wcale nie grzecznie oznaj* 
mia on pewnego wieczora pani Lucynie 
żeby nie czekała na niego z kolacją. Nie 
przyjdzie dziś na noc do domu. jutro też 
nie, i wogóle już nigdy. 

Po sześciu miesiącach żeni się z hra 
biną Lucy de Palozzi, pięknością znaną 
dobrze -w Deauville, Biarritz, Nicei i na 
Lido. 

Jest ona rozwódką, światową kobie 
tą z najelegantszych sfer towarzyskich. 

Literat jest przez trzy miesiące szcze 
śliwy. Czy jego żona go kocha? Można 
sądzić, że tak. On zaś jest namiętnie za 
kochany. Nigdy nie przypuszczał, że P" 
trafi do tego stopnia kochać kobietę. 

Pewnego dnia hrabina Lucy zapóźno 
zjawia się przy kolacji. Geo usprawiedl' 
wia ją. Damie, która jest kobietą świato 
wą, należą się specjalne względy! Lecz 
spóźnienia zaczynają się powtarzać co-
dzień. 

Geo cierpi. Na jego barki spada pi 
woli jakiś ciężar: to nieszczęście. 

Aby się usp.koić, mówi żonie, ż« 
chce jej stale towarzyszyć. Lecz ta od 
powiada, że miejsce jego jest przy biur 
ku, musi on zarabiać pieniądze, które 
ona potrzebuje. Zresztą ona nie zabiera 
go, chce mu bowiem zaoszczędzić przy 
krości. Jest on za wulgarny ńa salony * 
których ona się obraca. 

Geo powinien wpaść w złość, l e C , z 

jest zakochany, poniża się więc o° 
próśb. Nie pomagają, cóż to bowldn mc 
że obchodzić hrabinę, że serce jego j e s l 

ziamanc! 
Pewnego wieczoru Lucyna oznajrni* 

mu sucho, aby nie czekał na nią z ko 
lacją. Nie przyjdzie dziś do domu. 'utre 
też nie, i wogóle już nigdy. 

Gdy mężczyzną nielltościwie obchc. 
dzi się z kobietami, często zdarza sic. 
że ostatnia mści sie za wszystkie po
przednie... Tłum Dw. 
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Waika z wirtrakaml. 
Komisia ma wyznaczać 
ceny artykułów pierwszei 

potrzeby. 
Jak wiadomo rada ministrów wydała 

Rozporządzenie, dotyczące powoływania 
Przez zarządy gmin miejskich specjalnych komisji do wyznaczania cen arty
kułów pierwszej potrzeby. 

Magistrat m. Łodzi dotąd komisji ta
kiej do życia nie powołał, wobec czego 
szereg organizacji zawodowych i spo
żywców ma się zwrócić do magistratu o 
tej powołanie. 

Motywem tego wystąpienia jest wy
mienione rozporządzenie rady ministrów 
które przewiduje, iż zarząd gminy obo
wiązany jest powziąć uchwałę co do po 
trzeby wyznaczania cen również na 
wniosek miejscowych zrzeszeń spożyw
ców i organizacji zawodowych. 

Powołanie takiej komisji w Łodzi ma 
celu zapobieżenie i przeciwdziałanie 

*Wyżce cen, ostatnio bowiem zauważyć 
'ię dał wzrost drożyzny, która objęła 
chleb, mąkę, kaszę i inne przetwory zbo 
łowe, jak również mięsa i tłuszcze. 

Zmiany w izbie skarbowe] 
P> n a c z e l n i k Wal j e d z i e na u r l o p 

w y p o c z y n k o w y . 
W związku z sygnalizowanemi zmia

nami w łódzkiej izbie skarbowej, dowia
dujemy się, że naczelnik II-go wydziału 
P- Wall w dniu 6-ym maja wyjeżdża na 
Urlop wypoczynkowy, po upływie które
go do Łodzi już nie powróci, gdyż został 
mianowany sędzią najwyższego trybu
nału administracyjnego. 

Aż do chwili nominacji na opróżnione 
rtanowisko po p. Wallu, obowiązki jego 
będzie pełnił zastępczo p. Martynowski, 
dotychczasowy zastępca naczelnika II 

v vdziału tut. izby skarbowej. 

na;or Katyński 
s t a n i e d z i ś p r z e d s ą d e m . 

W dniu dzisiejszym w wojskowym 
Sądzie okręgowym odbędzie się proces 
w sprawie nadużyć przy poborze rekru
ta. — Na ławie oskarżonych zasiądzie 
Major Łatyński, były szef poborowy w 
Powiatowej komendzie uzupełnień, któ
remu akt oskarżenia zarzuca zwolnienie 
nielegalne przeszło 300 poborowych, któ 
'zy przeważnie uciekli zagranicę. 

Z teatru miejskiego. 
Dziś, we wtorek, ostatnie wieczoro

we powtórzenie przepysznie wystawio
nej ferji Maeterlincka „Błękitny ptak", 
1 Ninką Wilińską w ogromnej popisowej 
foli Tyltydy. Ceny najniższe. 

Jutro po cenach najniższych „Polity
ka i miłość" z Gzylewską, Dunajewską, 
Woskowski, Bialoszczyńskim i Komor
nickim w rolach głównych. 

W czwartek i w niedzielę wieczorem 
w dalszym ciągu „Polityka i miłość". 
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imo chłodnej pogody ludność naszego miasta 
wyległa na ulice dla uczczenia święta narodowego. 

Sztafeta kolarska zawiozła pozdrowienia 
dla p. prezydenta Rzeczypospolitej 

Święto narodowe minęło w Łodzi u-
roczyście i poważnie. 

W niedzielę wieczorem odbył się cap 
strzyk orkiestr wojskowych na ulicach 
miasta, zaś wczoraj odegrana została po 
budką przez orkiestry wojskowe i stra
ży ogniowej. 

Cała ludność wyległa na ulice, by 
przyjąć udział w obchodzie, który w ro 
ku bieżącym był skromniejszy niż w la
tach ubiegłych, a to na skutek zastrze
żenia p. prezydenta Rzeczypospolitej, 
który życzył sobie by obchód w tym 
roku nie był związany z dużemi koszta
mi. 

Na wszystkich domach powiewały 
biało amarantowe chorągwie. Na ul. 
Piotrkowskiej widniały prócz tego cho
rągwie obcych państw zawieszone na 
domach, w których mieszczą się konsu 
laty. 

Na Wodnym Rynku. 
Wszyscy śpieszyli do katedry św. Sta 

nisława Kostki, gdzie odbyło się uroczy 
ste nabożeństwo, zaś czlonkowio i sym 
patycy NPR-u podążyli na Wodny Ry
nek, gdzie odbyła się uroczysta manife
stacja narodowej partji robotniczej na 
której przemawiał poseł Michalak. 
Mówca 1 barwnie wyjaśnił znaczenie 
święta narodowego i okns;vtucji 3 maja, 
i podkreślając, i e robotnik polski stając 
dziś w szeregach, daje dowód że bro
nić będzie granic Rzeczypospolitej oraz 
zdobyczy robotniczych. 

Pochód. 
Po przemówieniach został sformowa 

ny pochód, który wyruszył ulicą Głów
ną, Piotrkowską w kierunku placu Wol
ności. 

Równocześnie na placu Hallera ze
brały się oddziały wojska w następują
cym składzie: 

28 p. Strz. Kan., 97 p. Strz. Kan., 4 p. 
a. c , 10 p. a. p., 3 kompanja hufców 
szkolnych, 1 kompanja związku strze
leckiego, pluton związku harcerstwa pol 
skiego, kompanja honorowa tow. giinn. 
„Sokół", .oddziały zjednoczenia młodzie 
ży piskich, oraz oddziały Straży Ognio 
wej w Łodzi i stamtąd pomaszerowały 
przed katedrę, gdzie stalą już policja 
konna i delegacje stowarzyszeń cywil
nych wraz z sztandarami oraz chrzęści 
jańskie związki zawodowe wraz ze sztan 
darami. 

Po nabożeństwie sformował się olbrzy 
ml pochód, który na ul. Piotrkowskiej 
połączył sie z pochodem NPR-u dążąc 
w stronę placu Wolności. 

Za pochodem w którym wzięły u-
dział prócz wymienionych wyżej organi 
zacji, również związki inwalidów wojen 
nych z transparentami, na których wid 
niałv napisy, 

„Żądamy ulg dla Inwalidów". 
„Niech żyje 46-godzinny tydzień ro

boczy" 
„Precz z senatem", oraz inne sto

warzyszenia i cechy ze sztandarami, po 
stępowały w niewielkiej odległości od
działy wojskowe z orkiestrami, oddziały 
przysposobienia wojskowego, policja 
konna, oraz straż ogniowa, które skrę
ciły w ulicę Prez. Narutwicza, a stam-

Bezrobocie w Kasie Chorych trwa. 
Dziś odbędzie się posiedzenie zarządu Kasy, który 

zajmie się sprawą likwidacji zatargu z lekarzami. 
W ciągu ostatnich dwu dni świątecz

nych sytuacja w kasie chorych nie ule-
Kła żadnym zmianom. 

Związek lekarzy zorganizował pomoc 
fekarską dla ubezpieczonych, którzy w 
prywatnych mieszkaniach lekarzy i w 
^cznicach prywatnych otrzymywali nie
zbędną pomoc, a do obłożnie chorych 
Ikarze wyjeżdżali, pe-bierając za swe 
^synnośei i zabiegi stawki, określone 
l***z związek, na które wydawali po

kwitowania, uprawniające do odebrania 
należności w kasie chorych. 

Dziś zwołane będzie posiedzenie za
rządu kasy chorych, na którem sprawa 
bezrobocia lekarzy będzie omawiana i 
być może, że zarząd kasy stwierdzi, żc 
winę ponosi wyłącznie on w tym wypad
ku i zwróei się do lekarzy z wyrażeniem 
zgody na dalsze pertraktacje, ewentual
nie przy pośrednictwie osoby trzeciej. 

tąd udały się do okszar. 
Pochód zaś przybył na plac Wolno 

ści, gdzie przemawiali do zebranych po 
seł Waszkiewicz i prezes rady miejskiej 
dr. Fichna, poczem rozwiązał się . zaś 
NPR udała się na groby poległych, 
gdzie złożono wieńce. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił tam wiceprezy 
dent miasta Inż. Wojewódzki. 

Sztafety koBarskie. 
Ze wszystkich miast województwa 

łódzkiego przybyły sztafety kolarskie 
do Łodzi, gdzie wręczone zostały listy 
gr.iiiuacyjne do p. prezydenta Rzeczy
pospolitej, na ręce p. wojewody Darów 
skiego. 

Równocześnie zorganizowano sztafe 
tę kolarską Katowice - Łódź - Warsza
wa, która przejechała około godziny 
12-ej po ulicy Piotarkowskiej i udała się 
w kierunku stolicy, gdzie wręczyła de
pesze p. prezydentowi Wojciechowskie
mu. 

Po obiedzie o godz. 4-ej odbyło się 
uroczyste posiedzenie rady miejskiej, 

Zawody sportowe. 
Równocześnie we wszystkich dziel

nicach NPR-u odbyły się odczyty, zaś 
na stadionach sportowych odbyła się 
wielka rewja ku uczczeniu pamięci korni 
sji Edukacyjnej i Konstytucji Majowej, 
najpiękniejszy akt naszej kultury fizycz 
nej. » 

Pomimo chłodnej pogody, zawody od 
były się przy licznym udziale publiczno 
ści. 

W ciągu całego dnia dbywała się na 
ulicach naszego miasta kwesta na „Dar 
Narodowy' ' jilą polskiej macierzy szkol-
wą na kresach wschodnich i zachodnich 
naszego kraju. 

Akademje i odczyty. 
Należy zaznaczyć, że podczas prze

ciągania oddziałów wojska po ulicy 
Piotrkowskiej, licznie zgromadzona pu
bliczność na ulicy, balkonach i w ok
nach, darzyła ich długo niemilknącemi 
oklaskami, składając tem hołd naszej ar 
mji. 

W ciągu dnia odbyły się w szkoląc!, 
łódzkich akademje, i obchody, przy 
czem nauczyciele wygłosili odczyt v „•< 
znaczeniu narodowego święta, wieczo
rem w teatrze Pppularnym odbyła si\ 
uroczysta akademja NPR na której w\ 
głosił przemówienie dr. Fichna, poczem 
została odegrana narodowa sztuka p. i. 
„Kiliński". • 

W teatrze miejskim z okazji świcie 
odbyło się uroczyste przedstawienie nj1 

które zaproszeni przez prezydium ma
gistratu przybyli przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych orai 
kół społecznych naszego miasta. 

Święto narodowe 
w w o j e w ó d z t w i e ł ó d z k i e m . 
Poza Łodzią .na całym obszarze wo

jewództwa łódzkiego w szeregu, miej
scowości obchodzono rocznicę 3-clo ma
jową niezwykle uroczyście. Najbardziej 
imponująco obchód wypadł w Piotrko
wie, gdzie rozpoczął go hejnał z wieży 
Bernardyńskiej. O godz. 6 i pół rano wy 
ruszyli ze startu uczestnicy wojewódz
kiego biegu sztafetowego na rowerach. 
Następnie o godz. 10-ej odbyła się msza 
uroczysta w Farze. Przybyły delegacje 
wojskowości, organizacji społecznych, 
instytucji oświatowych ze swemi sztan
darami i t. d. 

Po nabożeństwie nastąpił przemarsł 
wojska i organizacji przysposobienia wo! 
skowego. 

W godzinach popołudniowych odby
wały się bezpłatne koncerty w ogrodach 
zbiórka na dar narodowy oraz zakoń
czenie rozgrywek 3-dniowych zawo
dów lekkoatletycznych. Przez cały dzie* 
przed pomnikiem nieznanego żołnierza 
pełnili war tę honorową harcerze i człon
kowie organizacji przysposobienia woj-
skowego. Obchód zakończony został » 
roczystą akademja. Podobne obchody 
odbyły sine w Pabianicach, Zgierzu, To
maszowie, Zduńskiej Woli, Kaliszu ora2 
w szeregu mniejszych miasteczek woje
wództwa łódzkiego. Wszystkie te obchc 
dy miały charakter uroczysty I podnio
sły-

Wiadomości sportowe. 
Zawody o mistrzostwo klasy A 
- Ł. T. S . G. 8 : 1 ( 6 : 0 ) . Tyryśc l 

Wysokocyfrowe • zwycięstwo Tury
stów w zupełności zasłużone. Fioletowi 
udowodnili, że znajdują się obecnie u 
szczytu formy. Do przerwy zyskują 
Turyści 5 bramek przez Kubika Al. 2, 
Kulawiaka 2 i Hermansa 1. 

Po przerwie, mimo że Ł.T.S.G. roz
porządza lepszą częścią boiska, Turyści 
górują znacznie. Ł.T.S.G. gra chwilami 
brutalnie. Sędzia usuwa z boiska Milde-
go i Sykułę za niebezpieczną grę. Tury
ści zdobywają jeszcze 3 bramki przez 
Kubika Al., Wieliszka i Blaszczyńskicgo. 
Honorowy goal zdobywa Ł.T.S.G. przez 
Wildnera. Turyśoi grali doskonale. Naj-

Mecze towarzyskie. 
Ł.K.S. — Polonia 3:1 (0:1). 

Poloiya z kilkoma rezerwowymi. — 
W pierwszej połowie przewaga Polonii, 
która gra z wiatrem. Bramkę dla Polo-
nji zdobywa w 8 mm. Ałaszewski; Po 
przerwie przewaga Jodzian. W 32 min. 
wyrówna Kowalski. W 10 m. później 
zdobywa bramkę Fadomski. Ostateczny 
wynik ustanawia Miik-r. 

Sędzia p. Fiedler 
G.M.S. — HAKOAH 4:3 (2:0). 

Sobota. Boisko W.K.S. Znaczna prze
waga Grona, który zdobywa do pauzy 
2 bramki. Po pauzie zyskuje G.M.S. dal-

lepszą częścią drużyny była pomoc. — 
Drużyna Towarzystwa zawiodła w zu
pełność Sędziował bardzo, dobrze p 
Dancygier. 
TURYŚCI U — L.T.S.G. II 5:2 (0:2> 

Do paiizy prowadzi rezerwa Towa
rzystwa 2:0. Mimo to nie dają fioletowi 
za wygraną i w drugiej polowie po am
bitnej bramce zdobywają 5 bramek. 

UNION — WIDZEW 0:0. 
Obydwa zespoły w słabej formie. Do 

pauzy przewaga Widzewa. Po przerwie 
gra równa. Żadna z drużyn nie potrafiła 
zdobyć bramki, mimo świetnych pozycji. 

Sędziował b. dobrze p. Hanke Z. 

sze 2 bramki. Na kilkanaście minut przeó. 
końcem Hakoah zdobywa 3 bramki prze? 
Edelbauma II, Segala i Lubochdńskiego. 
Wyróżnili się z Hakoahu Edelbaum i 
Steinbok. Sędziował p. Pitch. 

G.M.S. — HAKOAH 4:0 (3:0). 
Zawody towarzyskie 'z okazji 3 maj. 

Hakoah bez Segała. Wiatr w znacznej 
mierze utrudniał prowadzenie normalne, 
gry. W G.M.S. najlepsi Karolczyk i Wa-
gnowski. W Hakoahu — Stenbok i Edel
baum II. 

Sędziował p. Piotrowski 

UNJA 
Wyniki krajowe. 

WARTA 2:1 (0:0). WISŁA — 20 P . P. 11:3 (7:1). 
War ta ponosi niespodziewanie klęskę 

wskutek słabej gry ataku. 
GÓRNY ŚLĄSK — KRAKÓW 6:1 (4:1). 

Kraków przegrywa wskutek wadli
wego zestawienia reprezentacji. 

Znaczna przewaga Wisły. 

POGOŃ —CZARNI 2 :1 . 
Pogoń z trudem zwycięża groźnego 

rywala Czarnych. 
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D^iŚ powtórzenie Wzruszający i porywający dramat erotyczny na tle miłości 
premiery! plęKnej Królowej do młodego arystoKraty angielskiego p.t. 

MIŁOŚCI KRÓLOWEJ 
przepojony czarem poezji i urokiem miłości zachwycający film w 8 wielkich aktach, osnuty na najpoczyt
niejszej w śwSe- Clinnp niim n ł TD7U TymfSNSP** Wspaniały przepych dworu | Malownicze widoki Szwajcarjf 

cie powieści [ i n D.i „i królewskiego l! i Wenecji!! 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : niepospolicie piękna, majestatyczna VfSilZuSu|QlH S l c l l j 1 6 W 0 i U C j f 1 

Aileen PRINGLEw? KONRAD NAGEL 
Orkiestra symfoniczna ood batuta o. LEONA KANTORA. PorząteK o ĄoAr 4-et i oół 

R a t u j c i e z d r o w i e . 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75" / " c h o r ó b p o w s t a j e z p o w o d u o b s t r u k c ' 1 
Chory żołądek ieet główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materii 
S ł y n n e o d 4 5 l a t w c a ł y m ś w i e c i a 

Z I O M z GÓR HARCU D-ra L A U E R A 
|«k Io stwierdzili prof, Berilńsk, uniwersytetu Dr, v, Leyden, Dr, Martin. 
I r, Hochfiocttcr i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądKa usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są niczastą 
pionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają iunkcfe organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, 

ZloCn z g ó r H a r c u D - r a L a u e r a usuwaią cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre-
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i l i szae . 

Z ł o t a z g ó r H a r c u O - r a L a u e r a zostały nagrodzone na wy
stawach lekarskich naiwyższeml odznaczeniami i złotymi medalami w Ba-
deaiti Berlinie, Wiedniu. Paryżu. Londynie i wielu innych miastach, Ty 
•iiące podziękowań otrzymał Dr. Lnuer od osób wyleczonych. 

C e n a p u d e ł k a z ł . l . o O , p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 6 0 . 
Snrzedaż w aptekach i składach aptecznych, 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, 
Reprezentant na Polskę J ó z e f O r o i s m a n , Warsznwa, Chmielna 

P e n s j o n a t d l a d z i e c i 
od kierunkiem D-ra WANDY KAUFMAN-HtRSSBERGOWEJ 
FELICJI KĘDRZYNY, w majątku Bolesławów (1 klin. od stacji 
ndrzeiów). Miejscowość sucha, lesista opieka lekarska zapewniona. 

Zapisy do 15 maja przyjmuje: F. Kędizyna, Sienkiewicza 37, 
a 41, III p . lewa oficyna, od g. 3 do 5 p. p. 

,.Przvciiodoia Qla cborycti przy Zielonym Rynku" 
lekarzy specjalistów 1 gabinet lekarsko-

dentystyczny 
ul . PańsKa 23 , te l . 45-10 

Dr I z o s i m o w 
Dr G o l d w a a a e r 

choroby 
wewnętrzne 

10'/ ,-12 5—6 
3-4. 7-B, n. 10'/,-H1/, 

D Wa.-isafł 
Dr ><awicz 

choroby 
dzieci 

WQ»/i 4-o. n 9-1 Vj 
12 1'/, 6-7. n l| '/,-l 

Dr M a n i t . u s chor chirurg a»/r- ;* ,/i 
Dr U k r a i ń s k a 
Or F r o m 

chor kobiece 
i akuszerja 

'!'/> porl i czwari 
6'/,-7V, nled: 12—1 

47 , 6>/i " iwa 

Dr D a l y n e r 
chor nerek 

pęcherza 
i dróg m i t z 

9-11 7-8, n 10 11 

l)r Wie<l<owchi chr oczu 3—5 

Dr K o n B o l e s ł . chor uszu, 
noSa i gardło 12-1 

Dr H e u m a r k 
Or S z n l t k l n d 

chor skórne 
i Weneryczni-

11—1. n 10-11 
4—7. n 12-1 

D W a | n s z t o k Laboratorium| 

lii tiflet. Imiwta j 9 -12 
1.4:. bul rieiłsruwsua i 6 - 7 
Why'iy na mieście. Dyżur nocny. Pomoc akusze-
iyjru. Operacje i opatrunki Szczepienie ochronne 
j.rzeciw ospie i szkarlatynie, Analizy lekarskie 
imocru, plwociliy, krwi I t d) Zastrzykiwanla, Lam-
ra kwarcowa. Roentgen. Mostki, koreny złote i zę

by sztuczne. Poradnia dla ni"tek 

Dr. 

L Pr 

Kursy techniki den 
tystycznej b. lek

tora zębolecznictwa 
Znaoe w Łodz< i kra
ju Czynne tylko dla 
osób inteligentnych 
Szczegóły: Traugut
ta 5 prawa oficyna 
1-e piętro 375 4 

ludem udziela lek 
cyl w zakresie 8 

klas ginu a-.ium Pio 
rkoftska lb m 22 

ti;<H 
amoibód .Merce

des* Kimosyna 
tarniliłna 7 - 8 osób 
nadający się też do 
k inunikacji prawic 
nowy, okazyjnie ta
nio do Sprzedania 
Wiadomość, Kapłan 
Południowa 3 tel 

22 54 od 10-12 i od 
3 . 6 

2-3 
pokoje z kuch 
nią poszukuje 

my od zaraz możli
wie w,cent<um mia 
sta Olerly składać 
pod „Rok z góiy ' 
w administracji. 

0 5 3 - 6 

Brodo wicz "Władys-
iaw zagubił ksią

żeczkę wojskową 
wydana, w P K. U. 
lódt 98.3-4 

łaglnął dowód oso 
Ł bisly wydany 
w Łodzi 1 legltyma 
cia PUPP, na imię 
Piotra Sikory. V8-' 

Z a w a d z k a Nfe 1. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moezoplciowc 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

oromienlarri 
USntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze

kalnia. 

Heblowany pokoju 
do wynajęcia 

Naiutowicza 
m. 13. 

42, 
063 

Kieszkame 4 poko 
jowe |z kuchnią 

z wygodami w cen 
irum przy Piotrków 
skiej w czystym do 
ma poszuku.e na

tychmiast Oferty 
do niniejsze o p s-
ma pod „spokój* 

909—2 

Dr, med. 

irnnnnnr 

Południowa Nr. 23 
teiei. 40426. 

Specjalista chorór 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

K R E T Y 
nadeszły 

P i o t r k o w s k a 4 1 
skicp 799—6 

100% C Z Y S T Y T Ł U S Z C Z J A D A L N Y 
Z O R Z E C H Ó W K O K O S O W Y C H 
U Ż Y W A N Y J E S T W S Z Ę D Z I E D O 
G O T O W A N I A 

S M A Ż E N I A 
i P I E C Z E N I A 

TANU BMflZBEO MWĘ)A§I^W 
m h DAMSKI — Sala Filharmonjl — 

Wtorek, dnia 4 maja 1926 r. o godz. 8.30 wlecz. 

T y ' k o J e d e n 

— Wykonawcy: — 

J o s m a S e l i m 
znakom la pieininr<n- wiedeńska .Yvctie Guilbert 

D r : B e n a & g l c y 
słynny kompozytor operetkowy. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

i-/„'.im-' 

H i 
w dułym wyborze 

od zł. 30.— do 180.— 

w firnie Eaii Szmecteł. iL Piotrkowska ife % 
ł powodu wyiazdulłprzedam pian noo 
L sklep do wyna |u zagraniczne małą 

używane* •'rzejsżfl 
37 m 24 od 4 do 

979-4 

Długoletni proku
rent, kierownik 

'Mura, rutynowany 
buchalter—bllansis-
ta poszukuje odpo
wiedniego stanowi
ska ewentualne go 
dzlnowego zajęcia 
Oferty pod J. H. 
Sienkiewicza 9m 40 
w Łodzi 9t>8-7 

lęcła. Wiadomość Zawadzka 
baciarnia 

12, Her 
30-51 

D uży umeblowany 
pokój do wyna

jęcia Karola 26 
front II gie piętro 

Samochód (Chcyro-
l e f karetKa ma

ło używana w bar< 
rlzo dobrym stenie 
okazyjnie do sprze
dania, ul. Pionków 
sk» 48, lewa oficy
na 1 piętro. W4-4 

wraz z ilutti. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panors- / ~ \ , ~ . -
, rna«: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Z amiejcowa UglOSZeilia. mil. (na stronie4 szpalty). NEKROLOOl i NADESŁANE 30 gr. za wiersz mli. (na 4 szparŁ 

.HBStrjWBIlBi RUPDilllll 5 zł. 20 gr. mlesięcznte.-Zagranlcą 7 zl, 20 mteslęezn. ... ,f=? ... - . .., ZaręczynoweIzaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 p r r t 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. / » terminowy d n u ogłoszeń adraln, nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5gr . Nalmntejsze 50 § 

.Ilustrowana Republika" 1 HExpres» Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. uu—i — •• i1 : » ' 

.Wydawca! Dr. Leszek Kiritlen. Redaktor; Wacław SatóUki «•:• r .cswi Cseionkaoa wydawnictwa .Ropubtika* sp. t Q0& odp^ Piotrkowski 49 i tf> 


